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Fiiflcare przeciw tiMcji wimjttltóti frannskicEi
Paryż. PAT. Przewodniczący podkomisyi dla 

w ykonania traktatów  pokojowych Klotz wysto­
sował do Poincare‘go list, w  którym  prosi o 
sprecyzowanie wniosku w Komisyi odszkodo­
wań, zawierającego słowa o doniosłem znacze­
niu, których śię nie spodziewano, a m ianow i­
cie: ,,ewenlualna rcdukcya ciężarów zagrani­
cznych Niemiec". Poincare odpowiedział, że 
rząd zakomunikował p. Duboisowi niedogod­
ności tej dwuznacznej redakcyi. W  odpowie­
dzi na  to, p. Dubois stwierdził, że nie myślał 
nigdy o redukcyi kosztem praw  Fraancyi. Po­
incare dodał, że rząd obstaje przy stanowisku 
którem u niejednokrotnie dał wyraz w oświad­
czeniach publicznych. Nic mógłby on również 
dopuście do jakiejkolwiek redukcyi wierzytel­
ności francuskich w Niemczech i wyobraża

sobie zmniejszenie ciężarów Rzeszy tylko w 
związku z ogólnem uregulowaniem, które o- 
bejm uje również likwidacyę wszystkich d łu ­
gów międzysojuszniczych.

Rokowania belgijsko.-niemieckie
Wiedeń. PAT. ,,Neue Freie Prcsse" donosi z 

Londynu: Rząd angielski chce możliwie n a j­
prędzej odpowiedzieć na wczorajszą notę fran ­
cuską. W  najbliższym  tygodniu zbada gabinet 
angielski kweslye poruszone w nocie francu­
skiej.

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse" donosi z 
Berlina, żc obaj belgijscy członkowie komisyi 
reparacy jnc j Delacroix i Bemelman ■ przybędą 
we wtorek do Berlina i prawdopodobnie w śro­
dę rozpoczną rokowania z rządem niemieckim. 
Rokowania te potrw ają kilka dni.

Sprawa Austryi. nadal w zawieszeniu.
Wiedeń. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 

rady m inistrów  kanclerz zawiadomił, że m ini­
ster spraw zagraniczny'')! Grunberger nadesłał 
z Genewy wiadomość, iż m iarodajne osobisto­
ści państw  enlenty wyraziły życzenie, aby k an ­
clerz sam wygłosił referat na posiedzeniu L i­
gi Narodów w środę. Na skutek powyższego 
wezwania kanclerz udał się natychm iast do 
Genewy.

Układ augtryacko*włosk!.
Rzym. PAT. Układ handlow y między AYJocluflłil. 

a A ustryą został już podobno w  zasadniczych ry ­
sach ustalony. W łochy zabezpieczając swoje in te­
resy  m iały udzielić A ustryi w ma tym zakresie- 
pewnych korzyści. Schiiller, k tóry m iał dzisiaj 
w ieczorem  odjechać do Wiednia, odroczyt swój 
Wyjazd, aby ustalić jeszcze parę szczegółów. U- 
w ażają, żc ew entualne zaw arcie układu handlo­
wego będzie potw ierdzeniem  ostatecznej likw id i- 
cyi projektu unii celnej.

Wiedeń. PAT. Na wczorajszem  posiedzeniu r a ­
dy m inistrów  oświndzył kanclerz, że rząd przygo­

towuje zarządzenia, k tóre m ają przeszkodzić n a ­
pływ ow i •cudzoziemców w zw iązku z obecnymi 
stosunkam i w alutow ym i Austryi.

Genewa. PAT. Dnia 3 w rześnia. WBK. Roko­
w ania prow adzone w  ostatnich tygodniach z se­
kretarzem  generalnym  Ligi N arodów  w  sprawie 
ustalenia granicy 7 achodnio-w ęgierskiej zbliżają 
się ku końcowi. P lenarne posiedzenie rady  Ligi 
narodów, na klórcm  kwestyn ta zostanie o s ta te ­
cznie rozstrzygnięta odbędzie się za ośm dni.

a t t i a  mi
Berlin. PAR. „Nev York Herald" donosi z 

W aszyngtdhp: W czoraj ogłoszono urzędowo, 
że miedzy ambasadorem HoufhlownPm a Kra- 
sinem naąląpila oficja lna w ym iana zdań w 
sprawie wysyłania do Rcsyi am erykańskiej 
Komisyi rzeczoznawców dla rozpatrzenia 
spraw gospodarczych Rosy i. Departatm ent sta­
nu zaznacza, że mianowanie powyższej kom i­
syi nie jest bynajm niej krokiem do uznania 
obecnego rządu sowietów.

isii mi w Lilie isFGdćw
P aryż. PAT. (IIavas.). Om awiając spraw ę o- 

chrony mniejszości narodowych, k tó ra  będzie 
przedmiotem obrad zgrom adzenia Ligi narodów  
„P etit P arision" stw ierdza, żc /.gromadzenie z a j­
mie się projektem  procedury, który op iera się na 
następujących zasadach. Ochrona mniejszości \v’m- 
ha być w ykonyw ana na podstaw ie specjalnych 
konw encyi dolączonj-ch jako aneksyi do różnycn 
traktatów pokojowych. P raw o  Ligi narodów  v in- 
Jlo się ograniczać do kontro li nad stosowaniem  
powyższych postanow ień, Rada L igi nie powinna 
jednakże mięsznć się w7 stosunki państw  z ich pod­
danymi, obcej rasy  albo religii. Ma być utw orzony 
Komitet złożony z prezydenta rady  i dwóch człon­
ków, który będżie m iał za zadanie jedynie badanie 
nadesłanych protestów  i próśb ew entualnie w yja­
śnień rządów przeciw ko którym  skierow ane będą 
dskdrżenia. „Le Journal"  om aw iając spraw ę do­
puszczenia W ęgier do L igi N arodów  zapew nia, żc 
■n, J ł Cntenta w  imieniu której p r2etna\viać bę ­
dzie Benesz nie bedzte sie tetflu sprzeciw iała w

zasadzie, uzależni jednakże sw oją zgodę od uprze­
dniego uznania pr ez Ligę stanowiska* malej F.n- 
teuiy Sprzeciw iającego się jirzy w róceniu m onar­
chii na W ęgrzech. Co do ew entualnej kandydalury 
Niemicc na stanow isko członka Lw i, stanow isko 
malej Lnteniv jest najzupełniej zgodne ze s ta n o ­
w iskiem  F ra n c ji.

Genewa. PAT. Jak wiadomo, we. wrześniu u- 
bieglego roku Lolwa i Estonia \ zobowiązały 
się podpisać traktat o mniejszościach, Dla 
przyczyn lecbnicznycli podpisanie nic doszło 
do skutku. Na piątkowem i  sobolniem posie­
dzeniu rada rozważała sprawę trak ta tu  o 
mniejszościach dla, Estonii, którą ponownie 
odroczono. Delegat estoński Pusta przedstawił 
radzie dist nie podany do wiadomości prasy, w 
którym  podobno oświadczył, że nie otrzymał 
instrukcji w sprawie podpisania traktatu i 
W o d z ił, że konstylucya estońska dnie m niej­

szościom gwarancyc wymagane przez traktat.

ZE SPORTU.
Warszawa. P a T . N a dzisiejszych m iędzynaro­

dowych w yścigach cyklistów  na D ynasach pp. 
G ęaziorow ski — Jabrzem ski odnieśli w span iałe  
zw ycięstw o na przestrzeni 3 kim. na tandem ach 
nad dwoma param i w szechśw iatow ej sławry  jeźdź­
ców Dupuy (Franeya) —  N efatti (A rab) oraz El- 
legaard  (Danta) — G hrt (Am eryka). -

* • * ' ■- V .
Lwów: C zarni—Lcchia 4:0 (2:0).
Poznań: Pogoń (Katowice) — .W arta cez. 2:1’

( i i ) .
Bielsko Sobota: ,

H akoah— Jutrzenka 0:0- 
B. B. S.’ V.—Cracoyia 2:1..

N iedziela: j
B. B. S. V.—C racoyia 0:0. ;
H akoah— Jutrzenka 4:1.

Lublin: Pogoń— W. K. S. 11:0 (3:0).
M. O straw a: Sloyan Ostr. S layia (komb.) -W isła

2:0 (1:0).
P ardubice: A. S. Ił. Pardubice—Polonia War­

szaw ska w  sobotę 1:0, a w  niedzielę 2:0.

Eilwese. PAT. W  angie.lskcłi kołach rządo­
wych zaprzeczają kategorycznie wiadomości, 
jakoby Lloyd George m iał zam iar udać się oso­
biście na sesyę Ligi Narodów w Genewie. Dziś 
wyjechała do Genewy delegacya rządu angiel­
skiego. ^ *

ł—< oo ■■ J

Proces komunistów poznańskich.
Poznań. PAT. Proces przeciwko komuniście 

Pornnkiewiczowi i tow. po 4-ro dniowych rozpra­
wach zakończył się wczoraj. Prokurator w niósł 
o 5 lat ciężkiego więzienia dla każdego z Oskar­
żonych. Wyrok zostanie ogłoszony- w e Wtorek yt, 
południe. ' A

luiiesiti Metki; nad irekaii.
Wiedeń. PAT. „Neues Wiener Tagbłatt" donfP 

siz Konstantynopola. Turecki sztab generalny o- 
glasza, że wojska tureckie odniosły w ielkie zwy­
cięstwo pod Ayio. Zdobyły one stanowiska grec­
kie i  obsadziły linię kolejową do Avio.

Niepokóje w IrUuidyi nic ustają.
Dublin. PAT W ojska narodowe zaskoczyły 

wojska nieregularne w miejscowTości D ungar- 
wan, w hrabstw ie W aterfcrd, przyczem 4 żoł­
nierze nieregularnej a im ii zostali zabici. W oj­
ska nieregularne zaatakowały W miejscowości 
C ork wojska narodowe w chwili zm iany warty, 
zabijając 2 żołnierzy i raniąc 6 -ciu. W  czasie 
nocnej s trze la n in y , ja k a  się wywiązała w D u­

d n ię , wojska narodowe zabiły 2 żołnierzy a r­
m ii nieregularnej a 15 wzięły do niewoli. De 
Yalera m a się obecnie znajdow ać w miejsco­
w ości Macrcon.

Plany monarchistów bawarskich.
Wiedeń. P ,\T . „Neues Wiener Tagbłatt" donosi 

z Berlina, że krążą tam alarmujące pogłoski o 
planach monarchistów bawarskich. W  pewnera 
gimnazyum monachijsklem zakwaterowano W O- 
statnich dniach kilkaset osób powołanych pod 
broń przez komendanta wojsk bawarskich gene­
rała Móhlc.

Berlin. PAT. Telegraphen Comp. donosi, że pre­
zydent państwa postanowił, żc pieśń „Deutschland 
iiber Alles", ma bvć odtąd niemieckim hymnem
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}brady. Małego Cerliresu Syońskiego.
Dyskusya nad sprawą Kongresu ogólno-źydowskiego. —  Argumenty za i przeciw — Jewish Agency.

N. K arlsbad, 29 sierpnia.
7. posiedzenie, dn. 28 sierpnia, 9 godz. wieczorem.

Przew odniczący Lipski. W dalszym ciągu toczy 
się <dyskusya nad sp raw ą K ongresu żydowskiego.

Ne u mann (Sm yrna): Dyskusya sprow adzona
została na fałszyw e lory przez zbytnią skrajano'.o 
przywódców. O rganizacyi o takich możliwościach 
jak  nasza, (m ow ci w skazuje dla przykładu na po­
myślny rozw ój org. syouskiej w  Smyrnie), nie 
pow inien cechować b rak  odwagi. Egzekutyw a po 
ukonstytuow aniu się jako Jew ish Agency w inna 
zam ianow ać mężów' zaufania w e w szystkich n a j­
w ażniejszych centrach.

Goldbloom (Anglia) om aw ia techniczną stro­
nę zw ołania ogólnego kongresu.

K lcinm ann (Litw a) w ystępuje przeciwko myśli 
ogólnego Kongresu żyd. Kongres, zdaniem mów­
cy, nie przyniesie nam ani nowych pracow ników  
an i funduszów. P rzeciw nie, sam pociągnie za so­
b ą  ogrom ne koszta. Uwolnijm y się od iluzyi i n a­
da l kontynuujm y 25-lelnią pracę syońską.

Dr. Margulie3 (Czecdioslowacya). Mamy K on­
gres, reprezentujący milion żydów ; K ongres ten 
powinien tylko pracę sw ą zdwoić. Jako  o fic ja l­
n ie  uznane przedstaw icielstw o narodu żydowskie­
go, pow inniśm y pójść do ludu i oświadczyć: m o­
żecie s ta ć  się częścią Jew ish  Agency, jeśli do nas 
przyjdziecie dla w spółpracy.

Egzekutywa w inna podjąć krok i celem pozy­
skania szerokich sfer dla pracy palestyńskiej, 
iftattadto nie mamy wogóle praw a zrzekać sio 

f r a w  nam przyznanych, może to zrobić tylko 
Kongres.

N ajdicz: N ie  możemy sam i p o d ją ć ‘pełnienia ro ­
l i 'J e w is h  Agency. T rzeba nam  do tego pomocy 
całego narodu  żydowskiego. W  tym kierunku  na­
leży; upełnomocnić Egzekutywę.

H obaszow  (Poale- Syon) w skazuje przede- 
m szyslkiem na 3 siły, k tó re  należy już teraz po­
zyskać dla nas: żydostwo palestyńskie, zo rgan i­
zowane -żydostwo am erykańskie i autonomiczne 
żydostw o Litwy.

. JeH in (Jerozolim a) uzasadnia wniosek, by 
£Waad Iienmi, jako reprezentacya zorganizow ane­
g o  jiszwwu, o trzym ał p rzedstaw icielstw o w  Je­
w ish  Agemcy, oraz, by siedzibą tejże była Je ro z o ­
lima.

Z la ło  polski; 120,000 Żydów dało pieniądze na 
K eren H ajesod. Musimy cyfrę tę dziesięciokrotnie 
powiększyć, a będziem y m ieli 5 m ilionów  funtów. 
© k tó rych  początkowo była mowa. Środkiem do 
tego cetu je st K ongres żydowski, przed którym  
m a ją  ob rad o w ać konfereneye delegatów  z po- 
azcaegółnych k ra jów

Dr. Gotlieb (W arszaw a). Ogólny kongres żyd. 
■byłby naw skóś antysyońskim , w yw ołałby bowiem 
wrażenie, iż naród  żydowski może istnieć ekstc- 
rytoryalnie. Przeciw nikiem  naszym nie jest już 
asymilacja, ale antjsyoński n acjonalizm  żydow-

(Od naszego specyalnego sprawozdawcy)

ski. N astępnie domaga się mówca sanacyi i n a­
szych metod prasy.

Lew ite (W arszaw a) z podobnych względów, 
co dr. Gótlieb sprzeciw ia się kongresow i i żąda, 
by Egzekutyw a podała się do dym isyi na w ypa­
dek, gdyby w  swym obecnym składzie nie mogła 
orni stanow ić Jew ish  Agency.

F arbste in  (W arszaw a) polemizuje z drem  Go- 
Uiebem i żąda takiego Kongresu, w  którym  mo­
gliby zasiadać reprczcnlanci całej crtodoksyi.

Na tc-m posiedzenie zam knięto o godz. 12 \V 
nocy.

8. posiedzenie, w torek 29. sierpnia.
Przew odniczący Lipski.
Podliszew ski (W arszaw a): Jedynym  ratunkiem  

w  obecnej, trudnej sy tu a c ji jest powszechny Kon­
gres żydowski. N ieuzasadnione są obawy, lż. na 
K ongresie zostaniem y zepchnięci na dalszy plan, 
raczej o rg an izac ja  nasza ożywi sic bardziej.

Dr. H antke (Niemcy) jest za Kongresem , uw aża 
jednak, że bezw arunkow o nie należy zaniedbywać 
naszej dotychczasowej pracy. Znaczenia niesyo-

nistów  dla w spółpracy nie należy zbytnio przece- 
niać.

Rabin Berlin (Mizrachi) dziwi się, że W spes.-
wie K ongresu żydowskiego istn ieją  w ogóle ja­
kiekolw iek różnice zapatryw ań. Nie mamy lucuo- 
polu na Palestynę. Wszech żydowski Kongres .or­
g an iza c ji syońskiej nie osłabi, a wzmocni ją.

F ischer (Belgia): D roga, wiodąca do pozyska­
nia mas, jest tylko jedna: Egzekutywa czy spe­
c ja ln a  kom isya zw róci się do finansistów żydow­
skich i da im ponownie możność współpracy; oni 
ty lko m ają pieniądze i .. poważanie wśród mas 
żydowskich. Co do Jew ish  Agency należy utw o­
rzyć nową, składającą się z 3 osób; nie może nią 
być dzisiejsza Egzekutyw a, licząca lt) członków.

Sprincak ( H itachdut): Musimy naród żydowski 
w ezwać do w stąp ien ia w szeregi Org Syouskiej, 
k tó ra  już nie jest partyą, lecz sama składa si$  ze 
stronnic tw  i federacyi. ,,.

Dr. Chajes w ypow iada się za Kongresem .
Po krótkich ośw iadczeniach Mockina, Weizman- 

na, rab ina  F ischm anna i Jellina, posiedzenie zam­
knięto.

[0 . Wszechświatowa konfer. „Hitachdutu"
W dniach 10—18 sierpnia odbyła się w  Berlinie 

trzecia św iatow a konferencja  „H itachdutu" (swia 
towego zjednoczenia H apoel-IIacairu z Ceirej- 
Sjonem). W Zieździe b rało  udział 10 delegatów, 
reprfezentujących 15 organizacyi krajow ych Hi- 
tachduatu oraz w ielu gości.

P orządek dzienny obejm ow ał następujące pun­
kty: 1) Stan ruchu (spraw ozdanie Rady N aczel­
nej). 2) Stan pracy żydowskiej w Palestynie, re­
ferent I. Szprineak (Palestyna). 3) Spraw y p ro­
gram ow e: a) Isto ta „IlitachduYit”, referen t Dr.
Ch. A rlosorof (B erlin); b) Stosunek „Hitachdutu" 
do innych ugrupow ań pracy w  sycnizm ie, refe­
ren t inż. E leazar K apłan (B erlin); c) Stosunek 
„H itachdutu" do św iatow ego ruchu roboczego, 
referen t Dr. A. Kacenejson (Berlin). 4) Nasza irro- 
ga w  syoniźmie i o procesie odbudowy kraju, 
referent I. Laufban (Palestyna)! 5) Spraw y o rg a­
nizacyjne, referen t Dr. A. Kacer.eison. C) Rezolu 
cye, w ybory.

K onferencję otw orzył dluższcm przedstaw ie­
niem w im ieniu Rady Naczelnej I. Szprineak, czło­
nek śyońskiej egzekutywy palestyńskiej, k tóry  o- 
w skazał na w ielkie i odpowiedzialne zadania, 
k tóre stoją przed syonizniem wogóle, specja ln ie  
zaś przed ruchem pracy w syoniźmie, wcielonym 
w „Hitaclulucie”. Zbieram y się w  momencie — 
zakończył mówca, w  którym  musimy nadać nowy 
kierunek całej pracy syonislycznej. N aród żydow­
ski poczuł obecnie słabość — dla w alk i z n ią  mu­
simy skoncentrow ać w szystkie nasze siły. Skupić 
energię ludu dl i stw orzenia potężnego centrum

pracy w E rce Izrael, oto nasze zadanie” .
Do prezydyum konferencyi obrano: J Szprin- 

caka (Palestyna), F osla  dr. H eilm ana (Lotwia),, 
Adw. A. Lewinsoir.i (Polska), I. Kubowickiego 
(Belgia) o raz Cwi H ellera (Lwów).

Do Kom isyi stałej w eszli: Józef Lew i (Polska- 
przewodniczący), N. Aszer (Niemey-sekr.), G. Ha- 
nocli (Am eryka), Dr. M. Szpigel (Rumunia), J. 
ltebelski (Rosya), N. T w ersk i (Palestyna), I- 
Fosenzweig (Gali.cya wschodnia).

Po uczczeniu pam ięci zm arłego wodza ruchu 
poboczego1 w  P alestyn ie A. D. Gordona, zabrał 
glos inż. E. K apłan i zdał spraw ozdanie w  dw u­
godzinnym referac ie  z działalności Rady Naczel­
nej. P raca  organizacyjna w  okresie spraw ozdaw -
i zym uw ieńczona zesta la  powodzeniem. W 15-lu
krajach  św iata znajdują się aktyw ne o rg an izac je  
„llilaehdulu”. Członkowie Rady Naczelnej znaj­
dow ali się w  ciągłych rozjazdach inspekcyjnych. 
W ydano 25 cy rku larzy  w  różnych spraw ach.. P ra ­
ca palestyńska party i szczególnie była in tensy­
w na. H apoel-H acair w  Palestynie może zanoto­
w ać znów szereg konkretnych placów ek odbudo­
wy. 90 procent w szystkich akcyi Banku Robotni­
czego, sprzedanych w  Europie, zostało rozpow ­
szechnionych przez ..H itachdut1'. Na czele „He- 
chalucu" sto ją w szędzie członkowie „H itachau- 
tu ”. W „Keren Hajesodzie" należą członkowie 
„H itachdutu" do najaktyw niejszych. W szeregu 
k rajów  rozw ija ją  o rgan izac je  „H itachdutu" roz 
galęzioną działalność ku ltu ra lną socyalno-ekono- 
miczną. Z pracy party jnej tylko 2 organizacye:,

n i
. rA w ięc znów „przegląd p rasy ?”

P aństw o  byście chcieli, aby dziennikarz ducha 
w yzionął nad w yniosłym  pagórkiem  m akulatury..

Aby ,się  przeobraził w  mola prasow ego lub w 
bezdenny rezerw u ar apologetyezno-polemiczno- 

•publiey styczny...
Aby mu się po nocach, m iast rozkosznych ko­

bierców' ra ju  Mahometa, m iast nek taru  boskiego 
i  am brozyi, śniły zasm arow ane fa rb ą  d rukarską 
szpalty , w odniste a rtyku ły  i ołow iane czcionki...

Niżej podpisany zakłada protest...
I  jemu się należy dzień wypoczynku. Dzisiaj 

gazet nie będzie czytał...
A „przegląd p ra sy ” ?
Ostatecznie napisze o „przeglądzie p ra sy ”, ale 

ale... pod jednym w arunkiem .
W szyscy musimy pam iętać o pewnych zasa ­

dach dobrego tonu i dobrego w ychow ania, ja- 
k ieśm y w ynieśli z la t młodzieńczych.

W ów czas W mniej lub bardziej eleganckiej sali 
na rodzinnem  Five o‘clock tea w  chwili, kiedy 
nas zanadto unosił ferw or gawędy, przypom ina­
ła  nam  dystyngow ana guw ernan tka:

—  O obecnych się nie mówi! —
* * *

' K iedyś zastanaw iano  się w pewnej redakcyi, do 
czego -służą w łaściw ie „przeglądy p rasy" . W ysu­
nięto najrozm aitsze domniemania, rzucono na j­
sprzeczniejsze argum enty, dowodzono, żc chodzi 
tu o lojalność koleżeńską wobec dziennikarzy, 
k toś chciał naw et zaprezentow ać sw oją znajo­

mość łaciny i orzekł: „A sinus asinum  fricat", czy­
li T ow arzystw o W zajemnej Adoracyi...

Zatrzym ano się przecież przy w spólnej defini­
c ji, k tó rą  wszyscy zebrani uznali za najlap idar­
niejszą i najbardziej dosadnie od iw ierciad lającą 
sedno rzeczy.

Owóż zdecydowano się, że ..przeglądy prasy" 
służą, jako p rzestroga dla czytelników', aby — 
broń Boże •— nie przeładow yw ać swoich mózgo­
wnic m asowem  spożywaniem  artykułów  w szela­
kiego zabarw ienia.

Każda w iększa lub m niejsza grupa społeczna 
czy tow arzyska w ybiera jedną ofiarę, k tó ra  cier­
pi za w szystkich. N ieszczęśliw iec ów w ertu je co­
dziennie piętrzące się na biurku redakeyjnem  
stosy drukow anego papieru, p reparu je  następnie, 
z tego w inegrecik z ostrym  sosem. Sos ten jest 
w szakże tajem nicą zawodow'ą poszczególnego 

m istrza „przeglądów ”.
W szelkie dotychczasowe próby, zm ierzające do 

w ynalezienia sosu uniw ersalnego, spełzły na ni- 
czem. L ite ra tu ra  fachow a w niosła niew iele do 
rozgardyaszu  pojęć na ten tem at. N iedow iar­
ków  odsyłam y do książki Raula F ra ry  „Manuel 
du D em agogue”, bardziej zaś leniwym czytelni­
kom, k tó ry m przestudyow anie wspom nianego 
dziełka, zabrałoby  czas przęznaczony na rozko­
sze „dolce far-n ien te“, zacytuję najcharak terysly- 
czniejszy ustęp:

„Rzemiosło publicysty podobne jest poniekąd 
do rzem iosła dw ojaka. Schlebia się tylko tym 
przesądom , którym się hołduje samemu, tym na­
miętnościom, któryih się jest służką. Schlebia się *

jednak dzień w  dzień. Mówi się dużo o własnej 
bezwzględnej otw artości, o um iłowaniu prawdy, 
gan i się gw ałtow nie iząd , czasem nawet pod a- 
dresem ludu w ypow iada się gorzkie słow a pra­
wdy. Mimo to przecież pow tarza się codziennie 
swojej party i i swem u czytelnikow i: ty masz
słuszność, ty  walczysz za dobrą sprawę, jesteś 
bojownikiem praw dy i spraw iedliw oścyi. Nie 
wiem, czy Ludw ik XIV. naw et w  dniach najwię­
kszej potęgi nasłuchał się tylu subtelnych, u- 
staw icznie ponaw ianych, delikatnie cieniowa­
nych, tak oszałam iających pochlebstw, ile ich 
dziś każdy z nas za grosz kupić może...”

Złośliw iej jeszcze w ypow iada się w  tym s a ­
mym przedmiocie Balzac: „Gdyby is tn ia ł spe-
cyalny dziennik dla garbatych, sław iłby rano. i 
w ieczór piękność, dobroć i niewzruszalną racyę 
bylu gai baty ch... ‘

W asz uniżony sługa pośw ięcił się pewnej roz­
kosznej nocy księżycowej dla szerszego odłamu 
społeczeństwa. Atmosfera nocy księżycowej była 
upajaj u : p o r y w y  erotyczne opętały przytomność 
um ysłu t biedny ćziemnikarzyna uległ kuszącym  
mami iłom prasy

Od owej chw li pamiętnej zmieniło się kilka o- 
koliczności, jednak tylko w  szczegółach: flirt z 
p rasą  przekształcił sie w  romans, a później nieco 
w  ...alkowę małżeńską. Dzisiaj prasa jest nie­
rozłączną połowicą autora „przeglądów", który 
w ziął na siebie nie tylko ciężki obowiązek pisa­
nia, ale —  co gorsze — musi się codziennie wczy­
tywać.

Zą siebie i  za W asi W*UJA»-
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*H apoel-H acair’‘ w  Ja flie  o raz  „Folk  und L a»d ,f 
{W arszawa) stoją na odpowiedniej wysokości. 
Referent om aw ia dalej p rog ram  działania o raz  
taktykę przedstaw icie li „H itachdutu" w  Komite­
cie W ykonawczym  W szechśw iatow ej O rganiza­
c j i  Syonistycznej zm ierzającą do otw orzenia w ro t 
IPalestyny dla szerokiej im igracyi palestyńskiej. 
Polityczna p latform a „H itacndutu" w stosunsu 
do Arabów na ostatnim  kongresie sta ła  się pun­
ktem obronnym  polityki angielskiej.

Sprawozdanie to  uzupełnia następnie Dr. A. 
Kacenelson.

D ebaty generalne, w  których b ra ła  udział w ię­
kszość delegatów , trw a ły  1 i pół dnia.

T rzeci dzień konferencyi rozpoczął się od re ­
feratu I. Szprincaka, k tóry  w trzygodzinnym  wy­
czerpującym przem ówieniu, zobrazow ał położenie 
,W Palestynie. Zdał spraw ę z pracy departam entu 
pracy egzekutywy palestyńskiej, k tórym  kieruje. 
Departament naw iąza ł bezpośredni sta ły  kontakt 
między egzekutyw ą syonistyczną a organizacyą 
robotników, przez co udało się złagodzić pro­
filem bezrobocia. Pom im o ukrócenia budżetu tego 
wydziału (z 75 tysięcy na 35 tysięcy), udało się 
stworzyć nowe m ożliwości pracy dla rzesz przy­
bywających im igrantów .

Po re te rac ie  przeszła konferencya do Lwestyi 
p rogram ow ej. Dr. Ch. A rlosorof uzasadnił w  dłu­
gim  referacie tezy program ow e, które w imie­
n iu  Rady Naczelnej przedłożył konferencyi do 
przyjęcia.

E. Kapłan referow ał o stosunku „Hitachdutu" 
do innych syonistycznych ugrupow ań pracy, a- 
kcentując potrzebę kontaktu i w spółpracy; Dr. A. 
K acenelson — o stosunku do św iatow ego ruchu 
pracy. ,

R eferaty  te w ypełniły czw arty dzień konfe­
rencyi. P iąty  i szósty dzień trw a ły  dyskusye, w 
których wszyscy biorący udział akcentow ali kon­
struktyw ny charak ter socyalnego momentu w  
ruchu. Różnice zdań toczyły się głów nie wokół 
form y i sposobu w yrażenia tego momentu.

W  końcu szóstego dnia przystąp iła  do pracy 
kom isya program ow a, organizacyjna 1 palestyń 
ska. W międzyczasie dwudniowym  odbyw ała się 
konferencya ku ltu ra lna  „Hitachdulu".

P o  w znow ieniu plenarnego posiedzenia przy­
jęto sta tu t party i zreferow any przez D ra Kace- 
nelśona. Po krótkiej dyskusyi został on z niowiei 
Kierni zm ianam i przyjęty.

W około ostatecznie zredagow anych tez p ro ­
gram ow ych przedłożonych przez komisyę pro­
gram ow ą, potoczyła się ożyw iona dyskusya, po 
k tórej program  przyjęto.

W edług decyzyi konferencyi partya  nazyw ać 
się odtąd będzie: M aflegat hacijonit hadam it n i- 
tachdut (Ilapoel-IIacair- — U’ceirej-Cijon) — 
W szechśw iatow a Syonistyczną P arty a  P racy  Hi- 
taćhdut (Hapoel-H acair i Ceirej Cijon).

P ierw szy  punkt p rogram u brzmi:
„W szechśw iatow a Syonistyczną P arty a  Pracy 

„H itachdut", jako zjednoczony ruch palestyńskich 
robotników  i pracujących o raz do pracy dążących 
m as ludowych w golusie, zm ierza do połączenia 
w szystkich fizycznie lub umysłowo pracujących 
Żydów, jakoteż łych, k tórzy  dążą do pracującego 
życia dla uznania wspólnego celu — narodow e­
go i: socyalnego odrodzenia narodu żydowskiego 
i dla wspólnej pracy w w alce dla realizacji po­
wyższego celu.

W dalszych punktach p r^T am ow ych  jest mo

JOACHIM NEIGER.

K o n t a i s  j i i n n
i i .

Karlsbad w  sierpniu.
N aw et i sukcesom musi sekundować bożek 

szczęścia; o tem przekonałem  się za raz  w aniu 
pierw szym  konferencyi.

O najbogatszych bodaj ludziach św iata śm iało 
powiedzieć można, że istnieje pewne coś, którego 
im b rak ; najw iększy uczony przyzna, że tego lub 
ow ego nie rozumie. Nikomu w szak nie przyjdzie 
na myśl, ażeby z ^powyższych drobnych negacyt 
zbudować tw ierdzenie pozytywne, że m iliarder, 
którem u b rak  jak iejś błahostki, jest biedakiem, 
albo, że uczony jest niedoukiem, poniew aż nie u- 
mie się zoryentow ać w  jakiejś tam drobnostce.

Jeżeli jesteś pechowcem, to w  poczynaniach 
twoich będą się wszyscy doszukiw ali rzeczy, jak ie 
się tobie nigdy z pew nością nie śniły  naw et, a  su­
kcesy tw oje w  jedno oka mgnienie przeistoczą się 
w  niepowodzenie, co się  zwie. Szczęściarz n a to ­
m iast łączy z poszczególnym przedsięwzięciem  su­
kces nielada, ile  że n ikt n ie  w ęszy u niego rze­
czy nieistotnych.

Takim szczęściarzem  jest n a s z  m in ister Dr. 
Sołowiejczyk. Ze w szystkich stron zbiera powin­
szowania z racy i sw ego zw ycięstw a w  sejmie li­
tewskim a ustaw iczne „m azeltow" paru je  uśmie- 
u ld em  na rozpłomienionym obliczu.

f T » W Y ~ B Z f E N N T K- „ ■   ..

w a o konstruktyw nym  charak terze  m em enta so- 
cyalistycznego w  ruchu o raz  akcentow aną ]& t 
w arto ść  momentu chalucowego w  urzeczyw istnie­
niu syonizrau, jako  decydująca podstaw a narodo­
wego i socyalnego odrodzenia żydostwa.

Pozatym  przyjęła konferencya szereg rezolu-. 
cyi w  politycznych i  praktycznych spraw ach, po­
śród  nich w otum  zaufania członkowi Egzekutywy 
palestyńskiej J . Szprincakow i, jako  k ierow niko­
w i reso rtu  pracy.

W  końcu w ybrana została  nowa Rada Naczel­
na, Egzekutyw a o raz  delegaci na konferncyę ro ­
czną w  K arlsbadzie.

Do R ady Naczelnej oprani zostali: Józef Barac 
(Palestyna), N. B iełogołowski (L itw a K ow ień­
ska), Chaim G rinberg (Berlin), Poseł Dr. I. Hel- 
man (Lotw ia), Cwi H eller (Galicya wschodnia), 
D r. R obert W ellsch (Niemcy), D r. Chaim T arth- 
kow er (A ustrya), N. T w ersk i ((Palestyna), Józef 
Lewi, A. Lew inson (Polska), Lipnmn Lewinson 
(Palestyna), M. Rebeiski (Rosya), I. Szprincak 
(Palestyna), Dr. S. Szpigiel (Rumunia).

Do Egzekutyw y w eszli: I. Alironowicz, D r. Ch. 
A rlosorof, L. Garfunkel, Dr. W iseł, G. Hanoeb, 
E. Kapłan, Dr. A. Kacenelson.

Członkowie egzekutywy znajdow ać się będą w 
siedzibie b iu ra  centralnego — Berlinie.

18-go sierpnia nad ranem  została  konferencya 
w  podniosłym nastro ju  Łamknięta.

Ze świata.
Ludność Stanów Zjednoczonych według naro ­

dowości i języka. D epartam ent handlu Stanów Zje­
dnoczonych A. P. ogłosił spraw ozdanie z w yni­
ków  spisu ludności Stanów, przedsięw ziętego w 
r. 1920.

W edług wyników  spisu tego ilość ludności ob­
cokrajow ej, należącej do białej rasy  (foreign w bi­
te stook) i posługującej się językiem angielskim , 
jako swym jeżykiem m acierzystym , zm niejszyła się 
z 9,930,301 w' roku 1910, do 9,729,305 w  roku 1920. 
czyli o 2 procent, a liczbfT'osób, których językiem 
ojczystym jest język niemiecki Spadla w  tym sa ­
mym czasie z 8,040,402 do 8,104,109, a zatem  o 5,6 
procent.

N atom iast w szystkie inne w ażniejsze języki 
w ykazują w  owym okresie poważny przyrost. 
Przedewszystkiem  grupa, posługująca się języ­
kiem włoskim, jako językiem  ojczystym, podsko­
czyła z 2,135,393 do 3,305,804 czyli p rzyrost jej w y­
nosi 57,7 procent.

t i ru p a  ludności, posługująca się językiem pol­
skim jako swym językiem ojczystym, pow iększyła 
się rów nież bardzo znacznie. Liczba obyw ateli u- 
żywajncych języka polskiego zw iększyła się mia 
now icic z 1,084,10S w  roku 1910, do 2.,436,895( w  
roku 1920, czyli o -14,7 procent.

G rupa ż y d o w s k a  podniosła sjp z 1,664,142 dp 
2,043,613, c z y l i  22,8 procent, rosy jska zaś z 91.341 
do 731,949, to znaczy o przeszło 700 procent.

„Grupa obcojęzyczna ’ obejmuje nie tylko obco­
krajow ców  w e w łaściw em  tego słow a znaczeniu, 
ale lakże i tutaj urodzonych, których albo oboje 
rodzice albo leż. jedno z nich jest obcokrajowcem .

Najliczniejsze grupy obcojęzyczne w edług spisu 
z roku 1920 idą po sobie w następującym  porząd­
ku: angielska 9,729,365, niemiecka 8,104,109, w io ­
ska 3,265,804, polska 2,436,895, żydowska 2,0-13,613, 
szwedzka 1,485,062, francuska 1,290,110 i norw e­
ska 1,020,788.

Nikt nie szuka w  konslytucyi litewsttie] tegO, 
czego tom niema, a nienm tam  w ielu rzeczy-.

Dr. Sołowiejczyk ze swej slrony w skazuje na 
konstylucyę litew ską, stw orzoną bądź co bądź dla 
niespełna m iliona Żydów, jako na w z ó r  dla 
w iększych państw  z w iększą ilością Żydów.

O w iele mniej szejęśliw i są koledzy Cira So;o- 
w iejczyka z egzekutywy syonistycznej, k tórzy  u- 
fundowali akt państw ow y uie dla ćw ierci m iliona 
Żydów, ale dla w szystkich żydów  w ielkiego św ia­
ta, nie dla jednego wążkiego pasm a w dyn sporze, 
ale dla stare j historycznej ziemi żydow skiej; akt 
państw owy, którego tw órcą jest nie jakaś tam nie­
w ielka, św ieżozrodzona republiczka, a w iększość 
najpotężniejszych m ocarstw , śpiżowy związek- na­
rodów.

Tem nie raniej w ynurza się na pow ierzchnię o- 
pozycya, szukająca w  owym akcie państwowym  
tego w łaśnie, czego on nie zaw iera. „Nie zaw iera" 
jest to —  że tak powiem — pojęcie bardzo elasty­
czne.

Po zburzeniu św iątyń przy ją ł naród  żydowski 
postaw ę pokutnicy, k tórej nie wolno oddać się 
rozkoszom p e ł n e g o  zadowolenia.

P rzy lada radosnej okoliczności sk łania się Żyd 
pod znakiem  smutku, chociażby przez stłuczenie 
jakiegoś przedmiotu, w yrządzenie sohie szkody... 
Byle n ie  bujać w  pi zestw orzach beztroski...

Samo upokarzan ie  się sięga w szakże tak daleko, 
że sam i sobie zalewam y żółcią uroczystą chwilę ! 
odrodzenia naszej św iętej ziemi, restau racyę na- | 
szej starej ojczyzn;. 1
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Dział gospodarczy.
Handel i  przemysł.

W  spraw ie  eksportu polskiego de -Francyi. Po­
selstw o Polskie w  Paryżu, pisząc o obrocite han­
dlowym pomiędzy F rancyą  a Czechosłowacyu w 
ciągu 5 miesięcy r. 1922 zw raca uw agę spoleczłu- 
stw a polskiego na możliwość konkuenicyi Poi- 
ski z Czechami w eksporcie uiektóryeli produktów  
do F rancyi.

Ogłoszone ostatn ie dane statystyczne o handlu 
zew nętrznym  F rancy i za 5 miesięcy r. 1922 w yka­
zują znaczne wzmożenie przywozu czeskiego do 
F rartcyi.

Ogólna w arto ść  produktów , wywiezionych w  
tym czasie-do  F rancy i w ynosi franków  franc.
120.831.000, przyw iezionych zaś franków  frauc.
33.539.000.

W iększość wywozu czeskiego do F rancyi s ta ­
nowią: cukier, drzewo, nasiona, fSjan.se, porcela­
na, meble, pierze itd. tj. produkty, których odpo­
w iedniki poiskie ko rzysta ją  narów ni z czeskimi z 
równorzędnych ulg ceinyeh we F rancy i i k tóre 
w skutek tego przy odpowiedniej inieyatyw ie eks­
porterów  polskich mogłyby być wywożone w  zna­
cznych ilościach z P olsk i do F rancyi.

Co się tyczy wywozu do F rancyi maszyn, żela­
za itd., niezbędne ulgi celne dla P o lsk i możuaby, 
uzyskać od F rancy i z okazy i p e rtrak tacy i o do­
datkow ą umowę handlow ą, przew idzianą jjfzez 
art. VI. C ontrelettre dla Górnego Śląska. .

Rząd nie zezw ala na wywóz żywności. Od dłuż­
szego czasu k rążą  różne pogłoski, jakoby, rząd  
polski popierał w yw óz artykułów  żywnościowych 
za granicę, podczas gdy w  wielu okolicach P ol­
ski daje się odczuwać ich brak. Jeden z dzienni­
ków w arszaw skich  zw rócił się z prośbą o w yja­
śnienie tej spraw y do p. w icem inistra handlti i  
przem ysłu , d ra  S trasburgera . P . S trasśbu rger 
wiadomościom powyższym zaprzeczył z ca łą  sta­
nowczością, Infonnacye, jakich  w icem inister u- 
dzielił, są  następujące:

P ra w ie ‘ w szystkie środki żywności są  na liście 
artykułów , co do klórych istnieje zakaz wywozu, 
W yjątki od zakazów , czyli pozwolenia na w yw óz  
pewnych party j, są dopuszczalne odnośnie d-o nie­
których z tych artykułów , tę ile stan aprow iza- 
cyjny k ra ju  na to pozw ala. Ani na w yw óz zbo­
ża, ani trzody chlewnej żadnego pozw olenia nie 
udzielono. N atom iast co się tyczy jaj, to  kontyn- 
gens wywozowy, ustalony został przez K o m i te t  
Ekonomiczny Rady M inistrów. W arunki otrzym a­
nia pozwolenia podane b> iy do w iadom ości pu­
blicznej w  organach urzędowych i innych dzien­
nikach. Ko-nlyngens, ustalony przez Kom itet Eko- 
nomiczny, dzielony jest przez spccyalną komisyę, 
k tórej skiad stale się zm ienia i na kró tko  przed 
term inem  rozdziału wyznacza. R ezultat podziału 
podaje się dc w iadom ości publicznej.

Cfilem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma* 
prosimy o rychłe odnowie* 
nie prenumeraty na miesiąc 
wrzesień.

Szukamy dysonansów  do uszkodzenia zbudow a­
nego, drogocennego dzielą, ażeliy tylko nie .oddać 
się niczam ąconym ^porywora radóści.

Pożałow ania godny Dr. Sołowiejczyk! Porzuca, 
on obecnie po tak owocnej pracy sw oje minlsTer-i 
siwo litew skie, dla oddania się dó dyspożycyi e- 
gzekulyw le syonislyeznej.

Oczywista, że dla Żyda — w  pełnem pojęciu 
lego słow a — nie może być większej satysfakcyi, 
niż św iaddm ość, iż poświęca on dla swego n aro ­
du w szyśtkie sw oje zdolności i ca łą  wiedzę s\tToją.. 
D roga, na jaką w kracza, jest przecież ciężka, cier­
nista...

Cokolwiek zdziała dla swego narodu, n iebędzie 
to nigdy tyle, ażeby niezadowoleńcora i kryty&óm 
odebrać możność w skazan ia  czegoś takiego, czego 
brak  w stw orzepem  dziele. ~ - ■

To saraoupokorzenie jest w ytw orem  życia go- 
lusow ego; toteż w  oliwili, kiedy strząśniem y pył 
golusu z naszej drapery i, będziemy m usieli także 
nauczyć się spijać radość pelnerni czaram i.

O, nie! My n ie  rozumiemy radośc i; n ie  umiemy 
się cieszyć.. W ciąż jeszcze nie możemy się odzwy­
czaić od tłuczenia w łasnych kosztow ności; w ciąż 
jeszcze obaw iam y s i ę ' N ieskrępowanej libacyi 
serc.

W ielka chw ila w ym aga jednak dekoracyi: 
w estchnienia ulgi, iskrzących się oczu, rozprom ie­
nionych tw arzy.

Okażmy to, a osiągniem y sukces nad sukcesami.
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Z teatru, literatury i sztuki.
— Miejski T eatr Opera i O peretka w  K rako­

wie. Dziś w  poniedziałek •! bm. opera 1’uecii’i‘dfb 
„Madaihe E utterily  \  w  której w ystąpi po raz  o- 
s ta ln i p. A. Dołżycki Nadto w ystąpi goScinu.-c 
znakom ita niezzosopranistka opery poznańskiej 
p. K. W olska-Sobańska. Ju iro  we v. inriśk 5 Pm. 
osta tn i wyslęp gościnny p. JAmcego .Manna. ArDz

*' p K. W olskicj-Sobańskiej w ,.TiSIj;uluPZe“.
— Inauguracja Sezonu w teatrze „B agatela”. 

W  dniu dzisiejszym po miesięcznej przerwie roz­
poczyna tea tr  B agatela czw arty  rok  swej żywo-

tn tj  i owocnej pracy, w ystaw iając na inauguraeyę 
sezonu św ietną komedyę W łodzim ierza Perzyu- 
r.kicgó Szczęście D ran ia0 w  floskonałej obsadzie 
na czele z pp. Sznage A ndruszcw ską, Skalską (Ilc- 
if-nkaj, Kolman, Gorajslsg, Nowackim (rola Lyiu- 
lownię KR;zcv,•skini, i Lwowskim.

TEATR „BAGATELA*'
Poniedziałek: „Szezjjhtie Prania’1.
MIEJSKI TB1ATR OPERA I OPE"ETKA 

l-onitdzialek: „Madame Bullerfly". ^
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ:

Poniedziałek: 'Wesoły program ,
W torek: W esoły program .

ADWOKAT

Kraków, K arncl ;ka 10, i2lli. 238 
powrócił.

Z DNI IW 1 DZISIEJSZYM ZOSTAŁA ZMIE­
NIONĄ TARYFA INSERATOWA.

CENY OGŁOŚ ZEN UW IDOCZNIONE SĄ 
W  NAGŁÓWKU PISMA.

n B B D B m i M H N '

Przedwojennej jakości S Przeciw©lennej Jakości ł

ze słynnej fabryk i FritZ Scfcuis jun. Tow. Akc. w L'jl.kll i €h@bie
t | f M A j l a i *  1586 Zlecenia od sprzedaw ców  w ykonuje: S P IŁ f t
W S i i l t C i Z I w  I l Q i O « / 4 ."Cl ■ Krsków, ul. Dietlowska 2S/D, agestsya lisn^iowa.

D i

K A L I K L O R A  ra s ta  do z$bót» 
LOVAN Cb̂ EHE
zawierający Huszcz

przeeiw ko suchej popękanej skórze 
bez tłuszczu

znakomity środek  dla zachow ania piękności

A L B I I ]
krem dla dzieci

P R E P A R A T Y  Y A S C G E N  

L A C T A C O L
d l .  matek karmiących.

*  1448

CLUEISSER & C9
G. m. b. H.

GcSańsk-ttfrzeszcz
Luisenstrasse 2.

M iejsce  n a  ta rg a c h  lw o w sk fc li.

i b i

fabryka wyrobów gumowych

„GL0 EUS w Łodzi
Fabryka l yl. PiotrkGwska 1 2 f

Poleca w szelkiego rodzaju:

Obcasy
gumowe

i gusnoWte 
ąrt^kttły teckniczue.

W ykonuje w szelkie zam ów ienia pedkg przedstaw ionych wzorów

gdyż poskda własną modeLarnię igrawernię.

1327* IM  D3ilw j t
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Na żądanie w ysyła się bezpłatn ie w zory i w yczerpujące oferty.

m i  s  S A N D H A U S A
M p n y ą jffc . z a eeso zea w ey  i rew id en ta  sąd . d la  Spółdzieln i 

s  r u a i e n ia  Ł a d y  S pó łdzie lczej l i in .  S k a rb u  ,
Kraków , X X II., Zam ojskiego 46. Ta l. 3J9 .

Adres dla korespondencyi:
Kraków , I., skrytka pocztowa 101.

Sporządza bilanae i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń 
itp. Podejmuje się również założenia i piowad_enia 
ksiąg handlowych, oraz uregulowania zaniedbanej 
buchaiteryi, tak w miejscu jak i na prowincyi.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H .& E k ftE £ a w  JAŚLE,

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o j

mg W SZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH »  
R  I BELETRYSTYCZNYCH, R  
t ,  PRZYBORÓW K A N CELA RY JN Y CH ,!, 
H  JAKOTŁŻ ŻURNALI K R A JO W Y C H * 

I ZAGRANICZNYCH. M
D o o  o  9 o e o o o o o o o o . o o o o o c o  D

1234

F̂ rma S. GUTSfEIN
w CfDAKSKU, R^n.terstiffgćissr 11

dostarcza po cenach najtańszych 
ameryk. mąki pszennej l-szej Jakości
loco Gdańsk i w drodze znajdującej się.

Równocześnie oddain po cenach bardzo 
ko rz j stnych jako  zastępca fabryki wyrobów  
chem icznych „N orga“, sa le trę  „Norga* 
(N orgesalpeter); zastępującą w zupełności1 -s 
sa le trę  chilijską (Chilisalpeter), jakoteż inne 
naw ozy sztuczne j ak: M ączkę Thom asa i Kalię

\
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